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N a j w y ż s z y  M a n i f e s t : 

('Dokończenie.)

Art. 20. Dozwolone Artykułem 43-m Ustawy z dnia 
3 (15) M arca 1859 r. spisowym nieobecnym prawo 
Upoważniania innych osób do ciągnienia za nich losu, 
llęhyla się. Losy ciągnione być mają za nich przez 
sołtysów lub ławników.

Ci z pomiędzy spisowych uięstawających do loso­
wania, którzy przyczynę swego niestawiennictwa, na­
leżycie usprawiedliwią, obowiązani są spełnić powin­
ność zaciągową podług numeru losu, jaki za nich 

A’yciągnięty został. Zastępcy zaś lub zapasowi, któ­
ryby , skutkiem nieobecności tamtych, oddani byli 

j.io służby wojskowej, wracają każdego czasu do po­
przedniego swego stanu, skoro osoby, za k tóre byli 
Przyjęci do służby wojskowej, wstąpią do takowej 
* jeżeli kwalifikujący się do powrócenia do poprzo- 
dniego ąlahu ' spisowi, sami nie objawią życzenia po­
zostania nadal w służbie wojskowej; ci zaś z pomię­
dzy nich, którzyby dobrowolnie pozostali w wojsku, 
Zaliczają się na  rachunek przyszły ch poborów z Okrę­
gów konskrypcyjnych.

Tenże sam sposób postępowania zachowuje się 
i względem zaciągowych przyjętych w' miejsce spiso­
wych, mających nuniera zaciągowe, którzy po odby­
ciu w szpitalach próby przez czas przepisami ozna­
czony, okażą się. zdolnymi do służby wojskowej i do 
takowej zostaną przyjęci.

Art. 21. Spisowi wybrakowani w Urzędzie Rekruc­
kim przez wojskowego i cywilnego lekarzy, z powo­
du wyraźnych wrad zewnętrznych, w takim  tylko ra ­
de uznani być mają ostatecznie za niepodlegających 
Przyjęciu do służby wojskowej, jeżeli niezdatność ich 
przyznaną zostanie przez decyzję Urzędu Rekruckie­
go, większością głosówr postanowioną.

Spisowi zaś wybrakowani przez lekarzy, z powodu 
słabości wewnętrznych, co do których Członkowie 
Urzędu Rekruckiego, jako niebę.dący lekarzami nie 
Mogą objawiać swojego zdania, jako też spisowi, pod 
Względem zdatności których do służby wojskowej 
Uszła w Urzędzie Rekruckim różność zdania pomię­
dzy lekarzami: wojskowym i cywilnym, odesłani być 
Mają do miejscowego szpitala wojskowego lub do woj­
skowego lazaretu dla nowego obrcwidowania w obec­
ności Gubernatora, lub podług jego rozporządzenia 
W obecności jednego z Radców Rządu Gubernjalnego, 
Przez lekarzy przy szpitalach zostających, wyrzecze­

nie których w tych razach uważane być ma zat osta- 
teczne. hwojfejpw y:J>

A r t  22. Rekruci odesłani przez Urzędy Rekruckie 
do szpitala lub lazaretu na wyleczenie, uważają się 
za ostatecznie przyjętych; odsyłani zaś na próbę, Ui> 
uważają się za ostatecznie przyjętych i do czatsu 
upływu term inu próby, zastępowani być mają czaso­
wo przez zapasowych. U g .

Art, 23. Jeżeli Gubemjalny Naczelnik Wojskowy 
przed wyjściem rekrutów z granic gubernji, lub przed 
zaliczeniem ich do służby, gdy oddział do ktÓrfego 
są przeznaczeni, znajduje się w granicach tej sUinej 
guberuji, dostrzeże, że rekruci przyjęci zostali wbrew' 
przepisom o zdatności do wojska, \v-takim razie-łe* 
kruci takowi, wraz ze sporządzonemi co’’ do-nieb. 
w ścisłem zastosowaniu się do ustawy o niezdatnych 
wojskowych niższych stopni, wykazami szczegółówć- 
mi, przedstawiani być mają zostającemu przy ■ Na­
miestniku dla poi-uczeń po części lekarskiej Inspekto­
rowi Lekarskiemu dla obrewidowania przez niegci 
łącznie z jednym cywilnym i jednym wojskowym le­
karzami, wyznaczonymi przez Namiestnika, w obec 
delegata ze strony wojskowej. Wydane po takiej re­
wizji decyzje są ostateczne.

Rekruci, którzy będą uznani za niewłaściwie przy­
jętych, przez innych zastępowani nie będą. Wszakże 
za każdego takiego rekru ta  Prezes i Członkowie R»-; 
kruckich Urzędów, winni jego niewłaściwego przyję­
cia, podlegają karze pieniężnej, po rs. 150 kaSify/ 
Przytem, jeżeli rekrut: został przyjęty z wyraźnefiw 
dla każdego wadami karze pomienionej ulegną, Pre­
zes i wszyscy Członkowie Urzędu Rekruckiego, któ­
rzy mieli udział w przyjęciu rekruta. Jeżeli zaś re­
k ru t przyjęty został ze słabością wewnętrzną lub ze 
słabością zadawnioną, w takim  razie kapze powyż4/ 
szej ulegną jedynie lekarze będący Członkami Urzę­
du. Kary te  wyrzekane będą przez oddzielne Ma; 
każdy raz decyzje N am iestnika/' . u inm T  ' f f l .  - t e k  

Art. 24. Zamiana rekrutów przez zastępców' dozwa«: 
la się wtenczas tylko, skoro wszystkie świadectwa 
uwalniające, przeznaczone, według art. 4 niniejszego' 
Manifestu, dla zamiany przez opłatę p ie n ię ^ iią '^  ’ 
krutów stanowiących zaległość, na mieszkanćach ;gu- 
bernji Królestwa ciążącą, będą rozebrane. .*•; ‘ 

Poczem dla zamiany rekruta przez zastępcę ża­
dnych nie określa się terminów i pozostawił: się Ipjfc 
demu przystąpić do takowej zamiany, skófd tylko’ 
zapragnie i znajdzie możność. . ?  -t



O zamianę rekruta przez zastępcę udawać się na­
leży z prośbą do Rządu Gubernjalnego lub Magistra­
tu miasta Warszawy i jeżeli zastępca, stosownie do 
przepisów o powinności zaciągowej, okaże się zdatnvm 
i w przyjęciu jego nie nastręczą sie przeszkody, 
wówczas ma być przyjętym ostatecznie i zdanym 
miejscowej władzy wojskowej przy wskazaniu, na za­
stąpienie którego mianowicie rekruta został przyję­
tym. :

Dozwolone art. 63 Ustawy o powinności zaciągo­
wej 3 (15) Marca 1859 r., rodzicom i opiekunom 
prawo przedstawiania stałemu Urzędowi Rekruckiemu 
zastępców do wojska za niedoszłych jeszcze wieku 
spisowego synów ich, lub za osoby pod ich opieką 
Zostające, uchyla się i przyjmowanie zastępców pry­
watnych na rachunek przyszłych poborów, z obwie­
szczeniem niniejszego Manifestu miejsca mieć nie 
będzie.

Po zdaniu Władzy wojskowej zastępcy za rekruta 
jitż w służbie będącego, Rząd Gubernjalny lub Ma­
gistrat m. Warszawy, o powrócenie zastąpionego re­
kruta do poprzedniego stanu, odnieść się winien bez­
pośrednio do Zwierzchności wojskowej, pod której 
zawiadywaniem zastąpiony rekrut zostaje w służbie; j 
jeżeli zaś miejsce służby jego nie jest wiadomem, 
znieść się należy bezpośrednio z Głównym Sztabem j  

Ministerstwa Wojny.
i Art, 25. Dobrowolne zastąpienie rekruta przez 
brata rodzonego lub przyrodniego, dozwala sie nie ! 
inaczej, jak po dojściu życzącego wejść do wojska 
w miejsce brata, do ogólnego wieku popisowego, to 
jest lat 20-tu i jeśli tenże zostanie przytem uznany 
pod wszelkiemi innemi względami za zdatnego do 
służby wojskowej.

Art. 26. Zakaz zastępowania spisowych z chrześci­
jan w spełnieniu powinności zaciągowej przez staro- 
zakonnych i nawzajem, starozakonnych przez chrze­
ścijan, znosi się i odtąd dozwala się starozakonnym 
wchodzić do służby wojskowej w zastępstwie chrze­
ścijan, lub najmować za siebie ochotników' z pomię­
dzy chrześcijan, nawzajem chrześcijan z pomiędzy 
starozakonnych.

Art. 27. Na każdych trzech rekrutów, przeznacza 
sip jeden zapasowy.
- Art. 28. Dozwolona Art. 62 Ustawy z roku 1859 
odprzedaż kwitów zaciągowych na najemnych zastęp­
ców Rządowych, może mieć miejsce nie inaczej, jak 
po. oświadczeniu o tern we właściwym Rządzie Gu- 
bernjalnym, lub w miejscowym Zarządzie Powiato­
wym, które po odnotowaniu na odwrotnej stronie 
każdego kwitu, komu takowy odprzedany został, oho- 1 
wiązane są zawiadomić o tern kogo wypada, dla 
uczynienia stosownej adnotacji w imiennych listach 
spisowych.

Art. 29. Termin do wnoszenia zażaleń, stwierdzo- 
iiyck dowodami, na nieprawne oddanie do zaciągu, 
naznacza się roczny, od dnia ukończenia poboru, bez 
względu na miejsce, w którem zażalenie takowe zo­
stało podane.

Zażalenia te ulegają rozpoznaniu na równi z oświad­
czeniami uczynionemi przez spisowych podczas loso­
wania.

Zażalenia niepoparte dostatecznemi dowodami, albo j 
zaniesione po upływie rocznego terminu, pozostaną 1 
bez skutku. :

Uwaga. Spisowi, którzyby przed losowaniem i

nie przedstawili przepisanych dowodów, przeko­
nywających o czasie ich urodzenia, wypełniają 
powinność zaciągową, stosownie do wieku, z ich 
powierzchowności w Kommissji Konskrypcyjnej 
oznaczonego; dla tego skargi z tego powodu wno­
szone, pozostawiane być mają bez skutku.

Art. 30. Spisowi wprowadzani być mają do tirze- 
' dów Rekruckich nie nago, lecz w koszulach.

Art. 31. Przepis co do strzyżenia głów i golenia 
bród rekrutom w Urzędzie Rekruckim, stosuje się 
tylko do oddawnuych do służby wojskowej za" zbie- 
gostwo, umyślne okaleczenie się lub iiihe występki- 
tych zaś, którzy dostawiani są do Urzędu Rekruckie­
go do poboru, skoro po odbyciu rewizji okażą się 
zdatnymi do służby wojskowej. Prezydujący w Urzę­
dzie, ogłasza za przyjętych i następnie nie golą ich- 
ani też nie strzygą w Urzędzie Rekruckim, lecz od­
dają odbiorcy wojskowemu w takim stanie, w jakim 
przyjęci zostali, po pierw otnej tylko sporządzeniu 
ich .rysopisu.

Art. 32. Nieuchylone niniejszym Manifestem i za- 
łączonemi do niego przepisami, artykuły zatwierdzo­
nej przez Nas w dniu 3 (15) Marca 1859 r. Ustawy
0 powinności zaciągowej w Królestwie Polskiem i inne 
Rządowe w tym przedmiocie wydane postanowienia
1 rozporządzenia, pozostają w' swej mocy.

Art. 33. Wykonanie niniejszego Manifestu i dołą­
czonych do niego przepisów, porucza się Komitetowi 

i Urządzającemu.
Dan w Krasnem Siele, dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 

1868 roku.
Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 

napisano: „ALEXANDER11.
Kontrasygnował: Zarządzający Własną Jego Ce­

sarskiej Mości Kancellarją do Spraw Królestwa Pol­
skiego, Sekretarz Stanu, D. Nabohou'.

__________________(Dz. War.)
— M a g i s t r a t  M ia s ta  W a r s z a w y . — Podaje do pow szech­

nej w iadom ości, ż e  dla w iększej dogodności m ieszkańców  
m iasta W arszaw y i przedm ieścia Pragi, pow ołanych w r. b. 
do opiaty  K lasśycznej, urządził drugą -kassę do poboru tej 
op ła ty , k tóra czynną ju ż  być zaczęła , zatem  kassa , w której 
się  dotąd pobór op łaty  k lassycznej uskutecznia, dopełniać  
będzie p obór od kontrybuentów  z Cyrkułów: l ,  2 , 3, 4, s, 
6, i 11-go, zaś K assa dodatkowo urządzona, pom ieszczona  
w korpusie na dolp, odbierać będzie op łatę o której mowa 
od K ontrybueatów  z Cyrkułów: 8, 9, io^ i 12-go-

O dpowieduie napisy na lokalnościach  wspom nionych K ass 
p om ieszczone, b liższą  będą w tej m ierze w sk a z ó w k ą .- P. o. 
Prezydenta, Jeneralnego Sztabu .Jenerał-M ajor, W i t k ó w -  
s k i .- -N a c z e ln ik  K ancellarji, Z d z i t o w i  e c k i .  (Dz. W .) l|

— M a g i s t r a t  M ia s ta  W a r s z a w y . — Stosow nie do reskryp­
tu K om itetu  U rządzającego w K rólestw ie Polskiem  z dnia 5 
L ipca r. b ,  Nr 13,106, M agistrat m iasta W arszaw y, podaje 
do pow szechnej w iadom ości, że  odtąd n ieza leżn ie  od słu żą ­
cego M agistratow i prawa wynajm owania karawanów, ora* 
w szelkich effektów  pogrzebowych, dozwolonem  zostaje pry­
w atnym  osobom  utrzym yw anie takow ych karawanów i  effe­
któw pogrzebowych, i że  potrzebującym  w yw ożenia c ia ł 
zm arłych , pozostaw ia się  w szelka dowolność w ynajm owania  
karawanów, bądź z K assy Dochodu Pokładnego przy M agi­
stracie  zostającej, bądź też  od osób prywatnych. — P. o. P re­
zyd en ta , Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, W i t k o w s k i . — 
N aczoln ik  K ancellarji, Z  d z  i  t o w i e c k  i. (D. W .)

— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Tereppol- 
skiej. Zawiadamia osoby interessowane, że zagubione 
na Drodze Żelaznej Warszawsko Terespolskiej w kwar­
tale 2-im r. b. przedmioty, odebrać można za udowo-



dnieniem własności od Zawiadowcy stacyi Praga. —  
Wykazy tych przedmiotów znajdują, się u zawiadow­
ców stacyi: Praga, Siedlce, Łuków i Terespolskiej.

— 5081—  (Dz. War.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Feiektner, 
z twierdzy Iwangorodzkiej; dymissjonowany jenerał- 
major markiz de Traverose, z Petersburga; — wyje­
chali zaś: orszaku J. C. M. jenerał-major, baron Fre- 
deriks, do Kutna; jenerał-major Wojniukow, do Pe­
tersburga; tajny radca Hamburger, do Wiednia; rze­
czywiści radcy stanu: Iiabet, do Moskwy; Gawry łów, 
do Kostromy; dymissjonowany jenerał-major Stran- 
den, do Brestja.

.—  — Wczoraj na scenie Rozmaitości dawano
dramat Barbier’a „Kobiety z kamienia", w którym ro­
lę „Fidjasza-Rafaela“, wykonał p. Mikulski, artysta te­
atrów prowincjonalnych.

Wybierając się do teatru na wczorajsze przedsta­
wienie, przyznajemy się otwarcie, żeśmy to czynili 
z zamiarem, otwartego tu powiedzenia debiutantowi: 
czy właściwie, czy też niewłaściwie jął się dramatyczne­
go zawodu.

Postanowienie to, użycia zupełnej szczerości w wy­
powiedzeniu swej opinji, wywołała jedynie życzliwość 
dla szukającego pracy młodego człowieka.

Uważamy nawet za postępek nieuczciwy zachęcanie 
kogoś do trudów dla sztuki, jeżeli ten stosowniej 
mógłby zużytkować swe siły na innern polu społecznej 
pracy.

1 z pewnością, daleko jest sumienniej odebrać ko­
muś, choćby z rozdrażnieniem aż do krwi miłości 
własnej, fałszywe złudzenie, niżeli pozostawiać go 
w mniemaniu, że dajmy na to będzie Garrickiem, kie­
dy on nie posiada ani jednego nawet grana zdolno­
ści na przyzwoitego komparsa.

Szczeremi też pragnęlibyśmy być i z tego względu, 
że p. Mikulski, debiutem swoim objawił pragnienie 
Poświęcenia się rolom tak zwanych „pierwszych ko­
chanków4.

Że zaś ten rodzaj ról należy uważać za wielce wa­
żny, odwołujemy się do sądu najznakomitszych dzi­
siejszych krytyków, którzy utrzymują, iż obecnie ża­
dna ze scen europejskich nie posiada w składzie swego 
Personelu, aktora któryby odpowiadał wszystkim sta­
nianym w tym względzie warunkom.

Od reguły tego twierdzenia, krytyka nie odstępuje 
?ic nawet na korzyść pierwszej sceny na świecie, to 
Jcfct „komedji francuzkiej“ pomimo, że w gronie jej 
towarzyszów świeci gwiazdą pierwszej wielkości słyn­
ny Delaunay.

Nawiasem zaś tu powiemy, nie mogąc zbytecznie 
‘'ozgadywać się z pow odu ciasnoty ram naszego pisma, 
że od pierwszego kochanka, naturalnie scenicznego, 
(boć na świecie wolno być kochankowi naw'et głupim 
1 niewiele piękniejszym od djabła), że zatem od pier­
wszego kochanka1 wymaga się, ażeby był pięknym 
tPęzką pięknością, ażeby był wysoko wykształconym 
w dziejach sztuki, jej literaturze i teorji, ażeby jgłos 
lego obszernością skali, wyrobieniem i melodją nagi­
ą ł  śię zarówno do słowiczego szeptu rozkochanego 
Jttiiertelnie Romea i przenamiętnych okrzyków Tassa, 
P-gmonta, Karola Moora i t. p. bohaterów miłości, 
raz- ażeby akcja jego odpowiadała zgodnie niby dwa ,

tony dokładnie wystrojonego instrumentu, modulacjom 
głosu.

Z recepty owej zatem na amanta, okazuje się, 
łatwiej na tym naszym silnym w rozumie świecie » 
otrzymanie djamentu, aniżeli pierwszego kochanka. 
A ile talent tego rodzaju dokazać może, ile umieją, go 
ludzie cenić, mamy żywy przykład na obecnie w Dre­
źnie spoczywającym już na laurach sławy, kawa­
lerze wielu orderów i kapitaliście, Devrient’cie.

U

„Kobiety z kamienia14 rozpoczyna prolog, który 
oryginalnością pomysłu i wykonania, ma prawo li­
czyć się do małych arcydzieł. Autor kreśląc/ pełną 
cynizmu miłości, społeczną satyrę, postawił ńa jąjj 
czele niby na dowód, że dwa tysiące lat temu, tak sa­
mo grzeszono jak i dzisiaj, jaskrawy szkic z życia 
starożytnej Hellady. I w tern intuicyjnie stworzonem 
powietrzu, śmieje "się i płacze lud, który był najzdol­
niejszym pod słońcem do wielkich zbrodni i wielkich 
czynów; lud którego plutokraci, gdy się upijali, to pó, 
to, ażeby w powrocie z szalonych orgij rozbijać posą­
gi, bo pragnęli dostarczyć swym rzeźbiarzom roboty; 
złota na chleb i tuniki.....

W prologu rzeczonym, p. Mikulski, przedstawił „Fi- 
djasza“. ż  zadania tego, pomimo wielH niedokładności, 
szczególniej w akcji, wyszedł dość szczęśliwie.

W samym znów dramacie, jako „Rafael“ dowiódł, 
że posiada dobry dramatyczny materjał, i jp  przy u- 
silnej, stopniowej pracy i umiejętnym a życzliwym kie­
runku, może się wyrobić na dobrego aktora.

Dziś p. Mikulski grzeszy zbytkiem uczucia, co jest 
nieszczęściem równern na świecie, jak i na scenie, je­
żeli więc przyszły jego nauczyciel pokaże mu jak roz­
porządzać tym talizmanem nieoszacowanym dla akto­
ra, to jesteśmy pewni. że dykcja z akcją wybornie 
się godzić będą. ’

Nie ubliży wszy więc debiutantowi fałszywą pochwalą, 
spodziewamy się, że radę naszą przyjmie ze szczero­
ścią równą jej ofierze.

   — --------------
—  Jutro, jako w ósmą i-ocznicę śmierci ś. p. Leona 

lir: Łubieńskiego, odbędzie się o godz: 10 i pół rano,' 
w kościele parafjalnym Śgo Krzyża, nabożeństwo.za 
jego duszę, na które zaprasza się Krewuycb, Przy­
jaciół i Znajomych. — 5072— (11,490)

— Jutro, jako w rocznicę śmierci, odbędzie się Mo­
tyw a żałobna w kościele Ś. Krzyża, w kaplicy MATKI 
BOSKIEJ, o godz: 9ej rano, za duszę Marji-Bibianny 
z Minichów Wambach, na które kuzynka jej familią, 
Przyjaciół i życzliwych zaprasza. — 5085— (11,501)

—  W Piątek d. 31 Lipca r. b., o godz: l le j  rano, 
w kościele powązkowskim, odbędzie się poświęcenie 
grobu ś. p. Aleksandry Krukowskiej, oraz żałobna Wo- 
ty wa za spokój jej duszy, na które to nabożeństwo, po­
zostałe sieroty, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za-: 
praszają. — 5078-—(11,492)

—  Wczoraj na stacji drogi żelaznej Warsz:-Teres- 
polskiej w Miłośnie, zmarł nagle, zawiadowca tejże 
stacji ś. p. Józef Jeziorkowski; był on niegdyś nadzor­
cą szpitala Śgo Jana Bożego w Warszawie.

— W dniu 25 b. m. to jest w z. Sobotę o godzinie 6 
wieczorem w Łowiczu w miejscowym kościele ewange­
licko-augsburskiego wyznania Jks. pastor Bartsch po­
błogosławił związek ślubny zawarty pomiędzy W-yifc 
Janem Henrykiem Klawe obywatelem M. W arstw y



f^fedzićetó  dófer ziemskich, -z W-ą Ferdynandą Wille. 
nanną c ó rk ą .,obywatelską. Po, dokonanym obrzędzie 
«Ubnymi cały orszak weselny udał się do majętności 

młodego,, d o . Sokołowa, gdzie "zabawy godowe 
i^ ó ^ in n ó  przyjęcie zaproszonych, aż do trzech dlii 
% prze8ągnęły . ' —5091—

— P. Tomasz Stacewicz, magister nauk przyrodzo­
nych nasiej Szkoły7 Głównej, wysłany kosztem rządu 
za granice, został przyjęty jako członek do Towarzy- 
JpafChemicznego w Paryżu, kó.rego prezesem jest 
znakomity .Wurtz. Obecnie p, Stacewicz jest w War- 
m \n e ,-ś le ’ jeszcze na rok jeden stosownie do wa-run- 
my'gtypeńdTaltiycłi wyjeżdża do Cesarstwa, aby na- 

jTpĆtŚciyifhzy odwdzięczyć się własnej a Im a pa- 
fśtoii* za.póbraue Wykształcenie"
!l; — /Art: nad':) Przed paru miesiącami; jeden z pa- 
rafianów kościoła .Wszystkich Świętych na Grzybowie. 
ł n  itłatwienii przystępu; do tegoż kościoła, propono- 
wkT'w ąrtyktde nadesłanym, połączyć ulicę Marjańską 
ż|..ffenową. Rzeczywiście kómniunikacja taka byłaby 
M i ® ' pożądani), sieć'bowiem ulic w tyj stronie mia- 
siją, medpstatecznie jest na wygodę publiczności obra- 
cbówąną, a głównie brak przecznic, które stanowią wła- 

'hajadgodhiejsze punkta, koinmunikaejne.
S ta ły  prenumerator. ('. fi . 

' 'y ^ ; '<Meiph tegó -złego, coby na dobre nie wyszło, mó- 
w?.|mfe przysłowie i mówi zasadnie. Upały bowiem 
uważśhe za plagę, przyczyniły się, jak donoszą dzien­
niki .angielskie do zaludnienia lasów Albionu, nowym 
gltuntiem  ptaków. Pewnego poranku, wieśniacy je- 
dpejyts wiosek;w okolicach Birminghamu, ujrzeli na

tlęwaćb; ogrómne stado ptaków wielkości skowroń- 
w,;z hbarwionem jaskrawo-pierzem. Ornitologowie 
przypuszczają, że to jest podgatunek małych papug, - 

le<3 to nam jednakże nie przeszkadza, przypuszczać 
czy.to nie są., kaczki dziennikarskie.

(Art. nad.) Panie Redakturze\ Widząc z jaką 
uprzejmością raczysz ogłaszać życzenia mieszkańców 
miasta Warszawy^ co dó posiadania chodników as* 
felfówyeh;« mam przekonanie, że równie łaskawie ra- 
a£f&J w piśmie swern wspomnieć o życzeniach sąsia- 
dS\£ żamieśźkują,cych miasteczko Grodzisk, lubo dale- 
kó tóńiej wymagających. Znaną Ci jest stacja drogi że­
laznej w Grodzisku" "i położenie tejże; składające się 
głównie ż dwóch budynków, z których w pierwszym 
In 'tM  się Zarząd stacji, w drugim naprzeciw leżącym 
Zarząd Poczty. Odległość między temi budynkami wy- 
nbśi króków trzydzieści. Na nieszczęście, między nie- 
niksą położone szyny żelazne, przez które wedle prze­
pisów drogi żelaznej" najsurowiej zabronione jest przej- 
lióś Zaćhódzi przeto .oczywista niemożność dostania 
się"z 'donni stacyjnego, do domu pocztowego; i aby ta- 
kbVą- przełamać, mając listy lub gazety z poczty ode­
brać; potrzeba'obejść całe ogrodzenie placu stacyjne­
go, wynoszące kroków sześćset. Przechodzić kroków' 
sżfiSfcet zamiast trzydzieści i to najczęściej po błocie i 
kałhżach; -przyznaj Szanowny Redaktorze, że nie na- 
łdfyt-do prżyjefnnóści, o których marżą ci. co-wygodnie 
spacerują po asfaltowych chodnikach.

"X. Pi'ennmerator-Kuriera War.. 
b nad.) W czo ra jn a  ulicy Żabiej tfyliśmy
świadkami, jak omnibus dobrze wyładowany miesz- 
kaScasfiPNalnwbk, zafed wir posuw ał po żelaznym
łrroktf, po którym; jak wiadomo; raż' rozpędzone koła, 
ęoćżą-feięz Mtwością-. niewstrzyinkną'niekiedy prawie.

Tu przeciwnie, furman nie żałował bicza, a pomimo 
to. zaledwie konie zdołał znaglić do stępił. Ale też 
spojrzaviszy na biedny Zaprzęg owej pary ostrokośći- 
stych miferzynów, aż litość brała patrzeć, jak się wy­
silały, a nie mogły wydobyć siły do kłusu. Zapo­
bieżenie takiemu obchodzeniu się ze zwierzętami, 
zdaje sie jest koniecznem.— * * *

-T- Lod jest przedmiotom znacznego handlu krajów 
obfitujących w niego z temi, które go nie mają. Dotąd 
pomimo sztuki robienia lodu za pomocą ognia, ludzie 
się nie mogą obejść bez lodu ręką natury robionego- 
Krajom zachodnim i południowym lód z północy zwo­
żony, nie bardzo tanio przychodzi; ale się opatrzyli, że 
go mają pod dostatkiem w Szwajcarji, gdzie nie brak 
wiecznych lodów; na początek postanowili zjeść górę 
Montbianc, a przynajmniej jej lodowiska w żołądki swo­
je schować — i być może, że nazwa „wieczne lody“ 
będzie z czasem wyrażeniem jeograficźneln, jak wiele 
innych. Dotąd przesyłanie lodowisk-szwaijcarskich do 
Paryża, Lyonu, Nimes, Marsylji i t, d. odbywa się 
w małych pudełkach pół stopy kubicznej obejmujących, 
napełnionych małenti kawałkami lodu, regularnie po 
przyrzyuanemi, a przekroczyśtemi jak kryształ. Takie 
pudełka, rozsyłane drogami Żelazńemi i przy zacliowA- 
niu ostrożności , jak  z lodem11 dochodzą w bardzo do­
lnym stanie. Ubytek lodu bywa bardzo nieznaczący— 
może i dla tego, że lód z lodowisk szwajcarskich jest 
nietylko bardzo czysty, ale i ściślejszy, niż z rzek i in­
nych wód.

— Benzyna wlana na watę i pozatykana w dziury
myszy, ma takowe wygonić z ich nór.

— Najlepszy środek przeciw robakowi toczącemu 
urzewo jest napoić to drzewo, i zalać wywiercone ju i  
dziurki benzyną.

— Wielka ilość będącego w handlu soku mali­
nowego jest sztucznym wyrobem zabarwionym fuksy; 
ną (barwnikiem anilinowym). Łatwem jest rozpoznać 
prawdziwy sok od sztucznego; wlawszy bowiem do 
szklaneczki soku i dodawszy Ta tej ilości kwasy 
saletrowego, pozostaje prawdziwy sok niezmiennie 
czerwony, zabarwiony zaś fuksyną, staje się żółtymi- 
Z ługiem potasowym staje się prawdziwy sok fiole­
towym, za większym dodatkiem zielonym; a niekiedy 
niebieskawo-zielonym, sztuczny sok staje się różo­
wym, a niekiedy bezbarwnym, za dodatkiem rozcień­
czonego kwąąu siarkowego, aż do kwaśnego odczy­
niania powraca przy prawdziwym soku pierwotuj 
kolor, w sztucznym przechodzi w różowy, zielonko- 
w:.tyj a nawet bćzbnwny. Gryzący anaonjak zacho-

I w uje się w podobny sposób.
— W niedzielę ma mieć miejsce drugi koncert or- I 

kiestry Warszawskiej w Prado pod dyrekcją p. Karolą !
1 Platera. We Czwartek zaś taż orkiestra ofiaruje swft > 

pracę na korzyść pogorzelców Prażan.
Wczoraj doszła tutaj telegraficzna wiadomość o I 

raptownem zejściu z tego świata ś. p. Józefa Bortkie-; 
wicza, pomocnika gubernialnej pocztowej kantory' 
w Płocku.

— Na ulicy Długiej i części placu Krasińskiego, 
rozpoczęto roboty około naprawy bruku, z tego po­
wodu kommunikacja od ulicy Miodowej do handlu 
p. Wolfińa. przerwaną-żóstała, a odbywa się ulicami: 
Śto-Jerśką, Wązką i Kapitulną.

— Od diii paru na rogu ulic. Nalewek i Francisz­
kańskiej, urządzony wodociąg; otrzymał barometr; m* 
wierzchu wodociągu mieści sią kula sżklańnń.

i



— W dniu onegdajszym, Antonina Piekarska, wy­
robnica, pracując przy budowie ratusza, przez własną 
nieostrożność, spadła z wysokości trzech arszynów i 
i stłukła sobie bok prawy. Podobnemuż wypadkowi 
uległ Denis Matuszewicz, wyrobnik, który przy roz­
biórce stajni w cytadeli Aleksandrowskiej, spadł z tej­
że; oboje odesłani zostali do szpitala Dzieciątka Jezus
na kurację. .

Tegoż dnia, Marjanna Wysocka, lat JJ licząca, pou 
ur 209Ż zamieszkała, przyszedłszy do matki swej, pod 
3094 mieszkającej, nagle zmarła; o czeni sąd wła­
ściwy zawiadomiono i ze strony policji dochodzenie 
przedsięwzięto. U*- Polic.)

 Dla dogodności prenumeratorów, otworzonym
został kantor „Kurjera Warszawskiego.^ w liaiidlu pod 
firmą Kosowskiego, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 1284. 
obok Straży Ogniowej.

 Złożono wr Redakcji „Kurjera Warszawskiego,
dla S. K. w Spasku 8 rs. od S.

— Piszą nam z Krynic>/ pod dńifeiii 25 b. ni. i r.
W zakładzie tutejszym zdrojowo-kąpielnym, według 
dtugiej listy, przebywa 340 rodzin, czyli 763 osób. 
Trzecia lista 1 Sierpnia wyjdzie z druku, codziennie 
bowiem przybywają nowi goście do Krynicy, i tak: 
w tych dniach przyjechali: hrabstwo Husarzewscy, pa­
lii Lesznowska z córkami z Warszawy, Krzyżanowski 
artysta muzyk z Warszawy i t. di Łazienki Krynickie 
bardzo są pięknie urządzone. Jednym otworem urzą- 
dzonym w podłodze przy wannie, wpuszcza się zimna 
woda drugim para. Przez takie urządzenie według 
zdania lekarzy i co jest bardzo przekonywającem, gaz 
który jest w wodzie nie wygotowywa się tak, jak to da- j  
wniej miało miejsce, pozostaje w niej i dla tego ką­
piele są skuteczniejsze. Numerów w łazienkach jest
67, wanien 72, 2 tusze, jedna łaźnia parowa i 6 błot­
nych kąpieli. Dziewięć dziewcząt usługuje, kąpiele 
trwają od 7ej rano do lej z południa, od 5ej do 7ej 
wieczorem, ale głównie w tych godzinach jest „sitzbad“. 
Łazienki dzieła się na 2 klassy; pierwsza klassa jest 
droższą, druga tańszą. W zeszły Wtorek odbył się 
„ramion11 wr Krynicy, alesię nie udał. Powstał tu także 
zamiar ułożenia koncertu amatorskiego, a w program 
tegoż nia wejść i deklamacja, do której zaproszono pa­
nią Rakiewiczowę artystkę dramatyczną Teatrów War­
szawskich, przebywającą w Krynicy dla poratowania 
zdrowia. Teatr pod dyrekcją p. Łobojki złożony z 9 
Ośób t, j. 4 kobiet i 5 mężczyzn daje widowiska ku 
rozrywce leczących się, u tutejszego zdrojowiska. Zna­
czniejsi artyści w truppie p. Łobojki są: pani Łoboj- 
kowa (matka), panny: Monika Królikowska, Dę.bow- 
ska. Ptaszowska, pp. Kazimierz Królikowski, Łobojko, 
Dębowski, Krajewski. Grywają tam: „Białą Kamelję11, 
„Chłopi arystokraci", „Okrężne11 wyjątek ze „Zbój­
ców*1 (na benefis Kazimierza Królikowskiego), dalej 
grano „Doktór Robin11 „Papugi naszej babuni11 w któ­
rej to ostatniej komedji pani Łobojkowa. rzeczywiście 
była wyborną; „Godzina małżeństwa". „Szkoda wą- 
śów11. „Majster i Czeladnik11, „Folwark Primerose11 
i t, d. Częste bywają benefisa, co zresztą za wadę ar­
tystom sięgnie poczytuje, ale liienauczanie się ról zga­
nić nam wypada. Słychać, iż teatr krakowski w po­
czątkach Sierpnia ma zjechać do Krynicy. W. dzień 
Sfej Afiiiy w Bardjowie niedaleko Krynicy ńa Gramćy 
węgierskiej położonym, odbył się wielki b&j na który 
pewna lieżba osób udała się z tutejszego zdrojowiska.

Lekarzem głównym w Krynicy jest Dr Zieleniewski, 
gości tu także Dr Rott. Dnia 24 b. m. i dzn mamy 
porę bardzo wietrzną i zimno dokucza.

—  We wsi Niedrzwica duża pow. lubelski, pjśze 
Kurjer Lubelski, że pojawiła się zaraza zwana sybe­
ryjską, skutkiem której padło 5 sztuk bydła.

— W miejscowym dzienniku piszą, że istniejący 
oddawna w Grodnie szpital żvdow7ski utrzymywał się 
od samego początku z dobrowolnych składek. Rozpo­
rządzając niepewnemi i szczupłymi funduszami, me 
mógł on dostarczyć dla znajdujących się w nim cho­
rych najpotrzebniejszych środków. W skutek tego 
uznano za konieczne zbudowanie nowego szpitala, na 
który wvasvgnowano 18,000 rubli, z sum zbieranych 
do puszek. ' Położenie kamienia węgielnego pod nowy 
szpital odbyło się 28 Czerwca. (D. W.)

—  W Sandomierskiem tak pszenica, jakoteż ży to i 
jarzyny dopisują bardzo dobrze; stan owoców jest tak-

i że zadowalniający, i w ogóle spodziewają się tam ob­
fitych zbiorów.

—- Piszą nam z Hodomskw. Naoczny świadek nie- 
' zwykłego zdarzenia donoszę o takowym Kurjerowi 

Warszawskiemu. Otóż przed kilkoma dniami byłem 
we wsi Barszcżewie pod Radomskiem. Mały piesek 
pinczer bawił się z wielkim wiejskim psem, a ich za­
bawy tiglom przypatrywała się znaczna liczba osób. 
W tein pinczerek uciekając przed goniącym go towa­
rzyszem wpadł w rzekę i tonąć zaczął. Wiejskie psisko 
zobaczywszy to, rzuca się w wodę łapie pinczerka zę­
bami za skórę i strwożonego na ląd wynosi. Zdarzenie 
to przypomniało mi inne. — W Siennicy był pies 
(terre neuve) który nikomu nie dał się kąpać w sta­
wach; skoro tylko kto rozebrał się i wszedł do wody, 
pies czv nauczony ratowania, czy też instynktem wie­
dziony, wskakiwał do wódy, chwytać kąpiącego za 
czuprynę i do lądu doprowadzał. Nieraz było śmiechu 
dosyć z tej gorliwości psa, zwłaszcza jeżeli kto obCy 
kąpał się i nie wiedział o tym jego przymiocie.

— W Gdańsku lokomotywa przejechała w tych 
dniach dziecko bawiące, się na kolei żelaznej, i matkę, 
która biegła, żeby dziecko ocalić.

—  W Królewcu wypadło dwuletnie dziecko, z dru­
giego piętra tak szczęśliwie, że się zatrzymało na ręku 
praczki pod oknem piorącej. Kobieta prócz strachu, 
którego się nabawiła, poniosła jeszcze szkodę, bo stłu­
kła mise w której prała, ale dziecię zupełnie szwanku 
nie poniosło. Hojny ojciec wynagrodził kobietę ową 
dziesięcioma srebrnikami.

Kontrakt kupna zawarty przez austriackie mi­
nisterstwo skarbu ze spółką Siemundt i Kirclimayer co 
do wystawionych na sprzedaż dóbr kameralnych w Cze­
chach i niektórych w Galicji, otrzymał sankcję cesar: 
ską. Prośba gminy Pragi o powstrzymanie sprzedaży 
lasów zbirówskich została odrzucobą. Spółka zapłaci- 
ła już pierwszą ratę. Burmistrz miasta Pragi Dr Klau- 
dy napróżno starał się, aby dożwółtfnó miastu Pradze 
nabyć dobra Zbirowskie. Gruppa dóbr skarbowych 
czesko-galicyjska, nabyta przez spółkę Kirclimayer 
Siemundt będźic jak na teraz racjonalnie zagospodaro­
waną. Urządzenie każdego majątku, przeprowadzane 

i będzie według obmyślanego systemu, przez htdżi uzdol- 
I nionych. oraz ż podniesieniem się wartości tych dóbi, 
! podhiesie się i siła podatkowa kraju. Tyczy się to ośo-



bliwie Galicji, gdzie spółka zwróciła szczególnie uwa­
gę swoją na wywóz drzewa na wschód.

— P- Znfji P...— Odpowiedź złożyłem w ostatnich 
dniach czerwca. Oczekuję na list Pani adressowany 
wprost do mnie.—L.

—: Wczoraj z litografii p. Millera, wprost kościoła 
parafialnego isgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
wyszły dwa Romanse kompozycji Brinley Richards, 
pod tytułem, „Ethel“ i „des Wanderers Traum11- Ro­
manse te grywane bywają przez orkiestrę Bilsego.

-— Wyszła w tych dniach w Berlinie broszura, p. t. 
„Ueber Meteor-Erscheinungen“ , przez W. Knoblocha, 
nabyć można w księgarni E. Wende i Spółki. Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 412a (dom Beyeraj. Cena 20 
kop. (5069)

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, że dla do­
godności mieszkańców, ma być otwartą, nie dalej jak 
w przeciągu tygodnia, przy ulicy Dzikiej w domu Hal- 
bera, apteka, mająca posiadać to wszystko, co po ta­
kim zakładzie się wymaga. (5068)

— Otrzymawszy od JW. Naczelnika Dyrekcji Nau­
kowej Warszawskiej stosowne upoważnienie, utrzymy­
wać będę uczniów do szkół uczęszczających. — Zape­
wniam tymże uczniom opiekę, moralne prowadzenie, 
pomoc naukową w przedmiotach szkolnych, i prócz 
tego dwa razy na tydzień lekcje języka francuzkiego. 
Ktoby sobie życzył, może mieć także konwersację 
francuzką i lekcje muzyki na miejscowym fortepianie" 
Mieszkam przy ulicy Żurawiej, bd kościoła Św. Ale­
ksandra, numer domu 1628a (nowy 7).— Feliks Kon- 
m enhi, były nauczyciel szkół rządowych. —5058—

— Szkoła prywatna męzka dwu-kiassowa.— B. Na­
uczyciel Gimnazj um, utrzymujący obecnie szkołę męzka 
prywatną przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 497." ma 
honor zawiadomić Szanownych Rodziców, iż szkołę ta­
kową przeniósł z d. 8 b. m. na ulice Bednarską, do do­
mu .Po-Karmeliekięgo pod Nr 2671 i źe.kurs nauk roz­
poczyna z d. 1 Sierpnia, przyjmując tak przechodnich, 
jako też i pensyouarzy. Michał Łonuśki. 
—4733— (3—3)

— Uważam sobie za obowiązek ostrzedz kogo nale­
ży, że od daty bieżącej, żadnych poręczeń, lub wypłat 
za nikogo akceptow ać ani uskuteczniać pod żadnym 
pozorem nie będę. Od daty więc niniejszego ogłoszenia, 
wszelkie tłumaczenie się niewiadomością lub jakiemi 
innemi względami, zmuszony będę uważać jako niebyłe.

W Warszawie d. 16 (28) Lipca 1868 r.
—5087— (11507) Dr. med: Malcz.
Józef Kirszrot, Magister prawa i adm., Patron 

przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, otworzył kan- 
cellarye przy ulicy Długiej pod Nr 556 (30 nowym).

(3—3) -4 8 9 2 ) (11086)
— Ruszczykowski Wincenty komornik, przeniesio­

ny z Płocka na tęż posadę w Warszawie otworzył kań- 
cellarję przy ulicy Długiej pod Nr 489. a w domu Koe- 
lichena w officynie na dole Nr 2.

—2948— (3—3) (11197)
— Aleksander Kraushaar, nowo-mianowany Patron 

Trybunału Cywilnego Warszawskiego, otworzył kan- 
cellarję, przy ulicy Nalewki, w domu Wgo Jana Hocha 1 
pod Nr 2257c (22 nowym), na 2m piętrze od frontu. 
Wchód przez dziedziniec. —4882—(11,08.8)

— Firma handlu win „Grtthn i Spka“ istniejąca 
w hotelu europejskim na rogu ulicy Czystej i Krakow­
skiego Prz.edm. ma otworzyć temi dniami drugi handel

przy ulicy Senatorskiej, w domu W. Sandbanka, wprost 
Zarządu Oberpolicmajstra, w tym samym lokalu. gdm 
przez długie lata istniał podobny Zakład Gout'a i Raj- 
terskiego. —5092—

— P. Franciszek Wojszyćki, fabrykant kapelusz] 
i czapek, zamieszkały obok kościoła" Św. Krzyża na 
Krakowskiem Przedmieściu w dniu wczorajszem wyje­
chał za granicę, celem sprowadzenia gotowej robot) 
jakoteż materjałów do swej fabryki, a to na nadcho­
dzącą jesień. ‘ —5074—

— Utrzymujący przez czas niejaki w Warszawie, 
przy ulicy Elektoralnej, niedoc-hodząc Solnej, zakład 
cukierniczy p. Klośs. przeniósł go. jak się dowiaduje­
my, do Suwałk.

Ostatnie W iadomości Polityczne.
Obóz na Hannibalowęm polu, o którego najgor­

szych sanitarnych warunkach, papież za (bytnością 
swoją, osobiście mógł się przekonać, z rozkazu J. Ś- 
miął być zwiniętym. Jenerał Kanzler, który go wy­
myślił, był w rozpaczy i robił co tylko mógł, aby wy­
jednać cofnięcie rozkazu i jakby w zmowie z nim, 
pogoda się utrwaliła. Słychać, że papież wybiera się 
z powtórnemi odwiedzinami, ponieważ żuawi usilnie 
o to prosili. Administracją szpitali i dostawę żywności 
odebrano prywatnym spekuląntom, i powierzono oso­
bnej specjalnej władzy, pod zwierzchnictwem pułko­
wnika Corbucci i majora Sineeri.

Poseł austrjacki, baron Meysenbug, opuścił Rzym 
w początku bieżącego tygoduia, uzyskawszy u papie­
ża jeszcze jedno długo trwające posłuchanie. Papież 
pożegnał go bardzo łaskawie. P. Meysenbug z tego 
już względu ma u papieża wielkie łaski, że jest bar­
dzo gorliwym katolikiem. Notę bar. Beusta, stanowią­
cą odpowiedź na allokucją papiezką, doręczył kardy­
nałowi Antonellemu, sprawujący interessa austrjackie. 
baron Ottenfels. Kardynał sekretarz stanu udzielił na 
nią tylko proste pokwitowanie. Jednocześnie polecił 
nuncjuszowi w Wiedniu, monsignorowi Falcinelli, za­
żądać natychmiast od rządu austrjackiego zadosyću- 
ezynienia, za zniewagi wyrządzone przez pospólstwo 
w Tryeście, papiezkim, herbom i papiezkiej cho­
rągwi. Przeciw zaburzeniom tryestynskim w Watyka­
nie, panuje wielkie oburzenie, a usposobienie wzglę­
dem Austrji stało się nader drażliwem. Jeżeliby więc 
w Wiedniu odmówiono żądanego zadosyćuczynienia, 
należałoby się spodziewać zerwania dyplomatycznych 
stosunków.

Mieszkający w Frascati poseł francuzki, hr. Sarti- 
ges, prawie codziennie przyjeżdża do Rzymu, ażeby 
z kardynałem Autonellim miewać konferencje, skąd 
pomiędzy bawiącymi tu cudzoziemcami urosła plotka, 
jakoby szło o obranie kardynała Bonapartego papie- 

: żem. Naturalną jest rzeczą, że to prosta bajka, i nie 
wiele więcej zasługuje na wiarę inna pogłoska, iż idzie 
tu o .powrócenie części prowincji papiezkich, wcielo­
nych do królestwa włoskiego. Najprawdopodobniejszą 
jest rzeczą, że narady te odnoszą się do przyszłego 
soboru.

Izba niższa węgierska, na posiedzeniu swem d. 27 
Lipca, udzieliła upoważnienie swoje do wytoczenia 
processu prassowego przeciwko deputowanemu Roma­
nowi i powtórnego takiegoż processu przeciwko Boe- 

j  szermenyemu. Na Czwartek t. j. 30 b. m. zapisano 
kwestją obrony krajowej, na porządku dziennym.



Sprawa meksykańska jest dla rządu 1'rancuzkiego 
kością w gardle, której przełknąć nie może. W So­
botę ledwo ukończyły się w Ciele Prawodawczem roz­
prawy o obligacjach meksykańskich i należneni za nie 
Wynagrodzeniu. Uchwalono na ten cel 4,000,000 renty, 
to jest więcej o milion niż rząd proponował, który 
chciał ograniczyć się na zwrócenie summy pożyczko­
wej użytej na wyprawę. Opozycja korzystała z pro­
jektu do prawa, aby znów rozmazać całą sprawę nie­
fortunnej meksykańskiej polityki. Czy to uczciwie i 
Patriotycznie, to wielkie pytanie. Hr. Keratry napisał 
iość szorstki list do ministra stanu Rouher’a, w któ­
rym grozi mu wyjawieniem wielu nieznanych dotąd 
Światu tajemnic, dotyczących sprawy meksykańskiej.

Anglja zgotowała sobie nowe kłopoty z Portugalją. 
tłonoszą albowiem z Lizbony, iż na rozkaz angielskie­
go gubernatora w SierrajLeoiie, angielska kanonierka 
i,Pandora“ wylądowała w portugalskiej osadzie w Gwi- 
ftei na zacliodniem pobrzeżu Afryki, tam strąciła 
sztandar portugalski i zastąpiła go angielskim, a szyld­
wachów portugalskich wzięła w niewole. Rząd portu­
galski ma mieć zamiar wysłać tam dwa okręty wo­
jenne , tymczasem zaś bezpośrednie zniesienie się z ga­
binetem angielskim, będzie może wystarczającem, aby 
ten zagadkowy, i według wszelkiego prawdopodobień- 
tw a na nieporozumieniu oparty wypadek zagodzić.

Rząd włoski spowodowanym został do nowych re­
klamacji u Porty, w skutek zamordowania w Smyrnie 
Podoficera marynarki włoskiej. Według dziennika 
iCorrespondenza italiana“, władze miejscowa okazały 
bało gorliwości w ukaraniu tej zbrodni, wywołanej 
auatyzmem religijnym, jednakże bezpośrednie kroki 
w Konstantynopolu, nieomieszkają zapewne wpłynąć 
la przedsięwzięcieenergicznych środków, uniemożliw ia- 
ących powtarzanie się nadużyć.

Spokojność w Hiszpanji trzyma się tytko na włosku. 
Śa fregacie „Villa de Madrid" na której jak wiadomo, 
ts. Montpensier odpłynął do Portugalji, odkryto sprzy- 
'iężenie mające na celu uwiezienie z wysp Kanaryj­
skich wygnanych jenerałów: w Katalonji zaś musi pa­
lować niepokojące wzburzenie, skoro tam aż znaczny 
•ddział lekkich wojsk wysłać musiano.

Według nadeszłego z Washingtonu do „Daily News" 
elegramma pod d. 27 b. m. Kongress udzielił prezy- 
lentowi Johnsohnowi wotum nieufności i wyraził oba­
lę, że przy mających nastąpić w Listopadzie r. b. wy­
drach prezydenta, na południu zajść mogą niespokoj- 
<ości. Prezydent wydał rozkaz, ażeby z tych stanów, 
tóre napowrót do związku przyjęto, wojska odwoła- 
«mi zostały.

(In. B., Kreutz-Ztg, Nordd. Allg. Ztg, J. d. Dćb.)

bez przytomności. Kilka osób pospieszyło mu na ra­
tunek, ale nagle roztrąca wszystkich jakiś porządnie 
ubrany człowiek, rzuca się na omdlałego, krzycząc: 
„Mój bracie, mój drogi bracie!"—i chwyta go tak 
silnie w objęcie, że rozrzewnieni tym widokiem świad­
kowie, zaledwie zdołali go uspokoić i podnieść, ażeby 
nieść pomoc ranionemu. Po chwili przywrócono tegoż 
do przytomności, ale o dziwo! czuły braciszek znikł 
tymczasem jak kamfora, i pokazało się, że to prze­
biegły oszust, który za odegraną tak artystycznie rolę 
brata, zapłacił sobie sam złotym zegarkiem i sakiew­
ką ranionego.

— Oo za szaleństw o dawać mój adres panu X.
— Czy jesteś mu co winien?

' — Nie, ale mogę bydź winien.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 29 Lipca, godz. 11 m. 50 w nocy.

Bt/grad, 29 .—Poseł Porty doręczy Milanowi jutro 
rzed południem o godz. 11, berat czyli finnan instal­
acyjny, w obecności metropolity, rejencji, ministrów', 
ądców stanu, przedstawicieli państw przyjaznych i 
igciu znakomitszych obywateli państwa.

*

OSOBLIWSZA CZUŁOŚĆ BRATERSKA.
Na wyścigach konnych w Paryżu, koń przesadziw- 

barjerę, wpadł na jakiegoś młodego człowieka 
Pokaleczył go tak mocno, że biedny młodzian leżał

alllj

BOMIJSSIMSA.

j J U l I  U l i  \  U K U

t»k !<><<■ •>■ ..pon nóżą"
Przy ulicy Niecałej w domu Pana Psarskiego, tuż 

przy nowo otwartem wejściu do Ogrodu Saskiego, 
dostać można:

K O S T  IBM ?1!.!, tak na śniadanie jak  i na kolacje 
oraz Kotletów wołowych, Polędwicy z rożna i t. p
K U R C Z Ę T A . i K A R I  po angielsku i po pol­

sku.
O B 1 .1 D 1 ! a ia carte, po kop. 10 za porcję.
Wszelkie potrawy objęte j a d ł o s p i s e m  i trunki 

a ty po cenach prawie kupieckich. Kawa ze śmie- 
• tanką i H erbata, codziennie rano i wieczór.

W szelkie obstalunki tak w miejscu jak  i na. miaśto 
zakład powyższy w każdej chwili przyjmuje.

(5—30) — 4965 — (11,103)

Niżej podpisana przyjmuje Suknie, Okrycia i wszelkie 
Ubiorv damskie i dziecinne do

K R A J A N I A ,
od Kop. 75 do 15 Tamże do9tać można wszystkich Form 
dia Pań i dzieci, podłng wyboru najświeższych żurnali pa- 
ryzkich. Ulica Długa Nr 557, w bramie, Nr 2 mieszkania 
naprzeciw Hotelu Niemieckiego. .4. O a t e e h n .

(2— 3) —  5 0 1 0 — (I  1360)

KOLEJE Z E L A Z N E
o n c n o n x ą t

Godz: Min:
z Warszawy do Sosnowca ) pociąg pospieszny 6—30 rano.

i Granicy i pociąg osobowy u — „ rano.
do Alexandrowa . . < pociąg ditto 1—33 po połu:
........................................ ( pociąg pospieszny 6—30 raco.
do Terespola . . . .  Dociąg osobowy 10— „ rano.
do Petersburga (P?.ciąs P0SPi(!Si;n) '11 ~  - raBfc-ao fe te rsnu i0a .  ̂ ditto osobowy U — „ w nocy

P R Z Y C H O D Z Ą  t
do Warszawy (pociąg pospieszny 8—51 wieczór

z Sosnowic i Granicy ( ditto osobowy 5—38 po połu:
z Alexandrowa > ditt0 d i t t o -  3 - „  po połu.Aiexanarowa .  ̂ ^ tto p0Sp. (razem z Granicznym
z Terespola  ̂ . * * ditto osobowy 5—36 po połu.
z Petersburea i l itt0 PosPitszuy 5- 20 P° Połu:z retersourga 1 1 ( ditto osobowy 4—10 rano.



—  8 —

W y i i n n n  K r ą j o w *  K u e h ę t y  t t x t u k  p | ę  
k n y e l t ,  co d z ien n ie , w H o te lu  E u ro p e jsk im .

— Wystawa obrazów ś.p . Himmlera w pałacu hr. Po 
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano dr 
7ęj wieczorem- Wejście kop. 15.

C Z Y T E L N I A  B E Z P Ł A T N A  w B ib lio tece  G łó ­
w nej, o tw a r tą  j e s t  z w y jątk iem  C zw artków , N iedzie l i Św iąt, 
co d z ien n ie  od  godziny 9-ej ra n o  do 2-giej po po łu d n iu .

M U Z E U M  S Z T U K  P I Ę K N Y C H ,  w P a ła c u  K a- 
z im ierow sk im , w paw ilo n ie  n a  le w o , we C zw artk i i N ie­
dzie le  b e z p ła tn ie , od godz: lo e j rano do 2 ej po  p o łu d n iu .

— D o l i n a  S z w a j c a r s k a .  D ziś i co d z ien n ie  K O N ­
C E R T  K ró lew sk o -P ru sk ieg o  D y re k to ra  m u zy k i z w łasn ą , 
z 60 osób sk ła d a ją c ą  s ię  o rk ie s tr ą ,  z B e rlin a . —  P o c z ą te k  o 
go d z in ie  6 %  , w ejście 2 0 kop. (W e Ś ro d ę  i S obo tę  n a  S Y M -  
F O N J E  w ejście  30 kop.) — 3366— (8039)
W  S o b o t ę  pom iędzy  innem i u tw oram i w yk o n an e  z o s ta n ą :

P rz eg ry w k a  z o pery  W a g n e ra  „ P ie śn ia rz e  z N o ry m b erg i,"  
(po ra z  pierw szy).

D z iew ią ta  Sym t'onja L  B e e tb o v en a .
C a n z o a e tta  z E s - d u r ,  k w a r te t  M e n d e lsso h n a  - B a rth o ld y , 

(po ra z  p ierw szy). (2 — 2) — 5061 —

TEATR H II’I’O,
dziś i codzienn ie , n a  rogiy u lic h r. B e rga  i W ło d z im ie rsk ie j. 
P o c z ą te k  o gddzin ie  8 w ieczorem . ( l ^ j  -^ '4626—

D ziś i co d z ien u ie  w ieczorem , w H e r o d z i e  
E L D O R A D O ,  p rzy  ulicy D łu g ie j pod N r  586B, 

P r z e d s t a w i e n i e  F r t t u c u z k l c l i  K o m i c z n y c h  
Ś p i e w a k ó w .  P o c z ą te k  O rk ie s try  o godzin ie  7ej, a  P rz ed ­
sta w ien ia  o godzin ie  8ej. W ra z ie  niepogody, P rz e d s ta w ie n ie  
o dbędzie  się  w sa li. (9 — 25) — 4840— (8267)

T R U P P A  Ś P I E W A K Ó W  N ie ­
m ieck ich  P a n a  P la m b e c k , .< lz l ś  i  c o d z i e n ­

n i e  p r z e d s t a w * l e n i e  w A lk a z a rz e , w O grodzie, a 
W r a z ie  n iepogody w sa li.— P o czą tek  o godz 7V,. — 4802 —

P ro g ram  n a  dziś: 1 )  M f i n u e r t r e u e .  — 8 )  I m  
f t e l i l e s i s e k e n  Z i l l e r t h a l e .  — 3 )  S i e  1 s t  C t r l -  
f i n  — 4 )  T h e a t r a l i s e l i e  S t n d i e n .  — 5083 —

P R Z E D S T A W I E N I E  H U M O R Y S T Y C Z N E ,  
z  m u zy k ą  i śp iew am i, D  Z  1  l«t i co d z ien n ie , w R e s ta u ra ­
cji- A S c h o l z .  p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j,"  N ro  1379. 
l' P ro g ram  n a  dziś: 1 )  J e r e m i m *  G r i l l e . — 8 )  D e r  
( e r a d e  H r g  i s t  d e r  b e a i t e .

\%  S o b o t ę ,  1  S i e r p n i a ,  w i d o w i s k o  n a  b t> - 
n e f i s  p .  A l .  N r h n l t z ’a ,  z  z u p e i n l e  n o w y m  
p r o i r a m m c m .  — 5089—

N a P la c u  N alew k i, w p ro st C uk ie rn i, dziś 
codzień , od godziny  ló e j ran o  do 1 bej w ieczo ­

rem  , A R T Y S T Y C Z N A  P A N O R A M A  L .  Ż u
i l c k l e j g o .  W eiść ie  K op, 15 . D zieci p ła c ą  połow ę.

— 4187— (10876)

n a  N ow ym  Św iecie, w prost ulicy Ś to -N rzy zk ie j \  
D z i ś  n u  k o l  s i e j ę  R osbeft. g
J u t r o  n u  ś n l n d u n i e  P ieczeń  cie lęca . \
Y Y  k u ż d e j  p o r z e  w szelk ie dz iennym  ja d ło s p i­

sem  o b ję te  P o traw y .
O b i a d y  po  K op. 25 i so , od godziny le j  do 4ej; po*

, K op. 50, od godziny  2ej do 5ej.
G d  godziny  8ej z  ra n a  K A W A  ze  śm ie ta n k ą  i H E R - 

1 B A T A .— M L E K O  p ro sto  o d  krow y, r a s o  i w ieczorem . 1 
P rz y jm u ją  się  O BStalunki n a  m iasto .

— 4738— (3374) \

K A W IA R N IA
zn an a  od l a t  daw nych  pod firmą A . B a t i t z  a od lu t 12 
M. O b ręb sk i, eg zy s tu jąca  p rzy  uficy D łu g ie j, pod N renl 
556, w dom u P. D iik e r ta , gdzie  m ieśc i się In s ty tu t  W ód 
M in e ra ln y ch , p rz e u ie s io n ą  z o s ta ła  n a  u licę  B ie lańską , pod  
N er 009, nowy 14, czw arty  dom  od rogu  ulicy D ług ie j.

(8— 30) — 4 4 2 3 - ,( l0 ,2 2 4 ) '
 ............ — 1 ■" —•       1—.
P o d p isan a , p rzen ió s łszy  sw oją T ru k ^ jern ię  
na póg u lic  S ze ro k i i W ą z k i D unąj, pod 
147, po leca  s ię  z  Ś n iad an iam i i K o lac jam i w M- 
n ie  po  10 kop. za  po rcję , o raz  O B J i l l l A H t  

z 4-ch potraw , legum iuy  i  kaw y z łożo n y ch  p o  kop . 80, 
a  ab o u am en t po kop. 18, co w szystko  sm aczn ie  i zdrow o 
je s t  p rz y rz ąd zo n e in .— A . W ę g r z y n ó w Ic io w a .

(1 —  1) — 5 0 8 4 — ( 11,500)

WINOGRONA W ŁOSKIE,
n ad esz ły  do S k ła d u  A n t  S tę p k o w sk ie g o .

—5057— (t l .f f lB ® 1"

TEATR WIELKI.
D Z I Ś :

VV A m fite a trze  Ł az ien k o w sk im , d auem  b ęd z ie  widowisko 
z ło żo n e  z lgo a k tu  opory  C ó r k a  R e g im e n tu  i ba le tu  
YYemele vt O jco w ie  W  ak c ie  o p e ry  p rzy jm ą główny 
u d z ia ł P. K w iecińska , o raz  P P . P anczykow sk i, K o z ie rad zk i i 
Szczepkow ski. W  b a lec ie  zaś p a r t ję  Z ośk i panny  m łodej o d ­
tań czy  P . D y lew sk a , a  P aw ła  p a n a  m łodego  P . K u h n e .— P o ­
c z ą te k  w idow iska o godzin ie  w p ó ł do 8-ej.

T E A T R  W IE L K I, J u tro :  M arja S tu art.

TEATR ROZMAITOŚCI,
D Z I Ś :

P a fn u c y  i N a r c y z —Z m u le j ch m u ry  w ie l­
k i  d e s z c z —A p ety t i  za lo ty .

KUKA G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
D nia  30 L ip c a  1868 r.

M onety 1 P a p ie r y .
P ó ł im p e r ia ły  R o sy jsk ie  rs . 6 k: 10 
D u k aty  H o le n d e rsk ie  rs: 3 k : 45 
Obligi sk a rb o w e 100 rs:, (o p ró cz  k u p :;  
L isty  Z a s t:  3  o k resu , I  s. z a  rs : 1 0 0 . 
L is ty  zas t: 3 o k re su , I I  s., z a  rs : 100 
L isty  lik w id acy jn e  z a  ru b : s r: 100 
N o w aR o s: p o ży czk a  p rem : z r :1 8 6 4  

§ s » x r- I»«*6
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r: 1860 
A kcje D rogi żel: W a r: W ied : z a  sz tu k ę  
A kcje D rog i żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje GJiówt T ow . K  is :  D róg  Żelazn: 
A kcje D rogi że lazne j W a rsz :-T e rc s : 
O bligacjo  ko le i Ż e la z n e j T e re sp o lsk ie j 
A kcje F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  .rł5(XR|W?

Ż ąd an o  P ła c o n o

R u b le  i kop : nr.

83 58 83 33
77 58 37 25

>vRl! 83 67 50
132 — 131 25
132 50 131 CC

* y
— i ' Ul* fi ■ —

67 50 L i 74 lii;.
60 40 60 0

efiT-i — TT" f — r
90 89
— • ■ — Ś8 50

iLV '
W arto ść  k u p o n u  b ież : od  L is t  Z a st: od rs: 100  r s :— k: 4 2%  
O d L ik w id acy jn y ch  kóp: 6 6 * 3.

Berlin . W e k se l 100  t a l :  2 m . 120*/3 — 120% .
Londyn  3 M. 1 f 'u n t s t : r s :  7 k: 4 1 >/2— r s. 7 k . 40. 
P a r y l  W e k s e lż m . za  300 f r  rs : 88 k . 50 .rs, — k . — . 
W iedeń  W ek se l 2 m. z a  150 w. a: rs . 10 7 % —rs. 1 0 7 %

C eny T a rg o w r  W a r s z a w s k ie . -  D n ia  29 L ip c t
p łacono : Z a  k o rzec  pszęp idy  od  rs :  fi k: 60  do rs . 7 kop. 
50; ż y ta  od rs : 4 k: 50  do rs: 5 k: — ; ow sa od r*:, t  W 
55 do rs: 2 k: bo; ^ ry k i od rs : — kop: — do rs : — k: -
k a r to fli  od  rs : 1 kop: 50 do rs : 2 kop : — .

O k o w ity  p łaco n o  d n ia  2 9 -go L ip c a  za  w iad ro  o d r -  
4  k. 13 do  r s .4  k: 1.7 z a g a rn ię ć  od  rs : 1 lf: 34, 4 0  rs: 1 k. 3 G.

vV U ru lcaro i K u r ie ra  W arsz a w sk ie g o .— Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  R z ą d o w e j,— Redaktor, Wacław S z y m a n o w sk i

DODATEK



DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 167.
Czwartek. —  Dnia (18) 30  Lipca. —  Rok 1868

Przyjeeliall do W arszawy s
B orzysław sk i K o n s ta n ty  ob . z  D zia ło szyna; G rabow ski 

Ludw ik ob . z Z eg rza ; K ozłow ski L u d w ik  ob. z wsi Z eżuszk i 
K ied rzyńsk i E m il ob. z wsi Spoczynin; K arczew sk i W ito ld  
»b. z P iek a r; M iechow icz W ład y s ław  ob. z wsi B adow e-K ło- 
'ly; O lszew ski T y tu s  ob. z wsi N echm irow a; P om ianow ski 
F eliks ob. z  w si W ojsko ; H r. R o n ik e r  A dam  ob. z S ied lca, 
R zew uski B ro n isław  ob. z L u b lin a ; Sokołow ski W a le r ja n o b .
2 wsi B ia ły m in a ; S tem pow ski F lorj-an d o k tó r  z O zorkow a, 
Rzłow ski S tan is ław  ob. ^C zęsto ch o w a; W e rn e r  K ry s tja n  ob. 
z W ło c ław sk a ; W ęży k  J a n  ob . z wsi B ełdow o; W ołkow ick i 
Rom an ob. z G rodna; W iśn iew ski Ignacy  ob. z R ozw ozina; 
Z am brzycki S tan is ław  ob. z wsi C z y b o ry ;!Z a łę sk i L u d w ik  ob. 
z wsi B rzozów ki.

Wyjechali * Warazawyi
B rzozow ski F ra n c isz e k  o b .d o  wsi C hopeń , D au g e lZ y g m u u  

ob. do wsi G łoskow a; G ro d z iń sk i F ra n c isz e k  ob. do ws 
K ruszyna; K erglew icz F ra n c isz e k  o b . do K om ży; K ozłow sk  
F e lic jan  ob. do C zap lina ; M ałkow ski L u d w ik  ob. do T rę b k i; 
O rdakow ski J ó z e f  ob. do W aliszew a; P szczo łkow sk i F ra n c i ­
szek o b .d o  wsi O len ice ; P sa rs k i Ignacy  ob. do wsi Je żew a ; 
R udzki F ra n c isz e k  ob. do w si W iełko -m łyny ; S to k o w sk i J a n  
ob. do G ro d z isk a ; W ie rzb ick i L u d w ik  ob. do P ło ck a .

tts-s— — s = a s s s = = as——— —
W iadom ości L iterackie.

— Przegląd K atolicki, N er 30, w yszed ł z d ru k u  
* z a w ie ra : O śp iew ie kośc ie lnym ; W ie leb n y  S łu g a  B oży J a n -  
i l a r ja  V ianney  (c. d .); K o rre sp o u d en c ja  z K ie lc  i z pod 
W ilna; K ro n ik a  k o śc ie lna; B ib ljografjo .

— O piekun lleiiiow y, N e r 39, w yszed ł z d ru k u  i 
Zawiera: C uda e lek try czn o śc i, p rzez  M ścisław a K am ińsk iego  
(z d rzew ory tem ); P io se n k a , p rz e z  W . z Z ac isza ; N a  gorącym  
Uczynku, k a r tk a  z k ro n ik i k ry m in a ln e j, p. W ołodego  S k ibę  
(c. d .); P o k a rm y  z a s tęp u jące  ch leb  u  nas ; P rz y rz ą d  do w ie­
szan ia  czap e k  i  k ap e lu szy , p rzez  L .M .  (z d rzew ory tem ; R o z ­
m aito śc i; K o rresp o n d en c ja  od R a d ak c ji; M yśli i zd an ia .

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
GEBETHIEUA I WOI/FFA,

w W a r a z a n i e ,
o trz y m a ła  n a  sk ład  główny n a s tę p u ją c e  now e k s ią ż k i:  

(ioldaznilt Józef: C ó rk a  h a n d la rz a , o b razek  z cza ­
sów o sta tn ie j ep idem ji w W arszaw ie. (B ib ljo teczk a  g aw ęd  i 
pow ias tek  żydow skich). W a rsz a w a  I8 tis . K o p . 20.

R z ą ż e w a k l  A d a m :  J a n  G undu laz  i p o em at jeg o  
t,O sm an.u W a rsz aw a , 1868. K op. 20.

K s ią ż k i pow yższe zn a jd u ją  się  do n abycia  w znacznie j - 
Szych k się g a rn iach  w W arsz aw ie  i n a  p row incji.

(3— 3) — 4742—

Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych
GEBETHWEKA i HOliFFl

W W A R S Z A W IE , 
o trz y m a ła  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  n a s tę p u ją c e  nowe d z ie ła :  
B aranieck i HI. A.: T e o rja  zw iązku  m iędzy p ie rw ia s t­

kam i funkcji p ierw o tnej i j e j  pochodnych. S tud jum . W a rsz a ­
wa 1868. K op. 50.

HIałeekl A nton i : O n a tu rz e  spó łg ło sk i j  i p ra k ty c z ­
nych z tą d  n a s tęp stw ach  d la  o rtograf]i po lsk ie j. (O dbitka 
4 „ S z k o ły .“ ) Lw ów  1868. K op. 12.

Hlaelejowgki W acław  A leksander: M azew. 
Przyczynek do h is to r ji  w iejskich i m ie jsk ich  osad  w Polsce . 
Warszawa 1857. K op. 22% .

T egoż, P o b ieżn y  pogląd  na  kodyfikację  praw  w daw nej 
Polsce z uw zględnieniem  p racy  je j najnow szej i n a p o m k n ie ­
niem  o je j  s to su n k u  do p raw a  cyw ilnego p rusk ieg o , a u s tr ja c -  
kiego i fran cu sk ieg o . (O sobne odb icie  z C zasop ism a P ra w n i- 
<izego,“  zesz. I). K rak ó w  1868. K op. 22% .

R ią iew sk l Adam: Roman Zmorski. K ilka słów po­

św ieconych p am ięc i zm arłeg o  w dn iu  18 L u te g o  1867 ro k u , 
poety . W arsz aw a  1868. K op. 22 .

P o w y ższe  k sią żk i z n a jd u ją  się  do n ab y c ia  w znaczn ie j­
szych k się g a rn ia c h  w W a rsz a w ie  i n a  p ro w in c ji.

(5— 0) — 4209 —

DO NIESIENIA..
M A G IS T R A T

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  się  do w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  8 (-20* 

S ie rp n ia  r .  b ., o godzin ie  12ej w p o łu d n ic , o d b ęd z ie  się 
w S a li P o sied zeń  M a g is tra tu , L ic y ta c ja  in  m inus p rz e z  o p ie ­
czę to w an e  d e k la rac je , n a  budow ę D om u m urow anego o p a r ­
te rz e  i p ię trz e , z piw nicam i, d la  s łu ż b y  cm en ta rn e j p rzy  
c m en ta rzu  k a to lick im  n a  P o w ązk ach , p o d łu g  za tw ierd zo n y ch  
p lan ó w  od sum m y kosz to ry sem  n a  rs . 14,368 kop . 2 8 % , w y­
ra ź n ie  n a  ru b li  sreb rem  cz te rn aśc ie  ty sięcy  tr z y s ta  sz eść ­
d z ie s ią t ośm  k o p ie jek  d w ad z ieśc ia  ośm  i p ó ł ob liczonej, w wa 
ru n k a c h  zam ieszczonej i do n in ie jsze j licy tac ji p o d an e j.

M ający  p rz e to  zam iar, u b ieg an ia  sie o tak o w e  p rzed się - 
b ierstw o , mogą. z ło ży ć  w czasie  i m ie jscu  w yżej oznaczonym , 
n a  ręce  p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , 
n ap isan e  na  s tę p lu  ceny kop. 30, p o d łu g  w zoru  n iże j z a ­
m ieszczonego, a  w ty ch  w y raźn ie  li te ra m i, bez sk ro b a ń , p o ­
p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w yp iszą  ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t o d  
sum m y w ykazem  k osz tów  o b ję te j i do n in ie jsze j licy tac ji 
podanej.

N ad to , do d e k la ra c ji w inien  być do łączony  k w it  K assy  
G łów nej E konom icznej m ia s ta  W arszaw y , n a  z ło żo n e  w te j-  
że  w adjum , w ilości R s . 1,436 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s .  15, 
k tó re  u ieu trzy rau jącem u  się  p rzy  licy tac ji, n a ty c h m ia s t 
zw rócone będą .

B liższe w arunk i do tyczące w m ow ie b ęd ąc« j^A js* |ac ji, są  
do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in is tracy jn y m , k a K W iz ie n m e  
wyjąwszy d n ie  św ią teczne.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W sk u te k  o g łoszen ia  z d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jszą

d ek la rac ję , iż  pode jm u ję  się  w ybudow ania D om u m asiw  m u ­
row anego o p a r te rz e  i p ię trz e  z p iw nicam i, d la  s łu ż b y  cm en­
ta rn e j p rzy  cm en ta rzu  k a to lick im  w P o w ązkach , p o d łu g  w sk a­
z an y ch  a  do n in iejsze j licy tac ji za tw ierd zo n y ch  p lanów , za  
sum m ę anszlagow ą w ynoszącą  rs . 14,368 kop . 2 8 1/,,, (w ypisać 
lite ra m i) i o d stę p u ję  od takow ej p rocen tó w  N N ., (w ypisać 
lite ra m i) , p o d d a jąc  się  w szelkim  obow iązkom  i z a s trze żen io m  
w w aru n k ach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E kono m iczn e j m ias ta  
W arszaw y  w adjnm  w ilości R s . 1,436 i n a  k o sz ta  o g łoszen ia  
rs . 15, p rzy  n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N , p isa łe m  d n ia  N N.
(Po d p isać  w y raźn ie  ira ie  i nazw isko).

P. o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r, W i t k ó w s k L  

N aczeln ik  K a n c e lla r ji, Z d z i t o w i e c k L  
(1— 3) — 5050— (D. W :)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
S Z P IT A L A  D Z IE C IĄ T K A  JE Z U S .

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  l  (13) S ie rp n ia  r. b., o 
godzin ie i le j  z ra n a , w S zp ita lu  D z ie c ią tk a  J e z u s  w W a r ­
szaw ie, o dbędzie  się L ic y ta c ja  in  m inus, od cen  za  p ra e tiu m  
ustanow ionych  p rzez  op ieczętow ane d e k la rac je , n a  do staw ę  
P ijaw ek  d la  rzeczonego  S z p ita la , p rzez  ciąg  czasu  od  d n ia  
1 (13) W rześn ia  r. b , do d n ia  i (13) S ty czn ia  1870 roku . 
N ad m ien ia  się , iż  d e k la ra c je  sk ro b an e , po p raw ian e , p rz e ­
k re ś la n e , lub  u iep o d p isan e , p rzy ję tem i n ie  będą . 0  w a ru n ­
k ach  do licy tac ji, j a k  ró w n ież  o w ysokości w adjum , dow ie­
dzieć  się możDa w K an ce lla rji S zp ita ln e j k a ż d o d z ie n n ie , w y­
jąw szy  św iąt.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W  sk u tk u  og łoszen ia  z dn ia  N , d e k la ru ję  n in ie jszem  p o d jąć  

s ię  d la  S z p ita la  D z iec ią tk a  J e z u s , p rz e z  ciąg  czasu  o d  dn ia  
i  (13) W rz e ś n ia  r , b ., do d n ia  i  (13) S ty czn ia  1870 r . ,  do-
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stawy Pijaw ek, (tu napisać literam i cenę ofiarowaną. W szyst­
kim zastrzeżeniom  i obowiązkom w arunkam i licytacyjnemi 
objętym , poddaję się. K w it na złożone w Kassie Szpitalnej 
wadjnm w kwocie E s. N dołączam . S tałe moje zam ieszkanie 
w W arszawie przy ulicy N pod N r N.

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W  z. O piekuna Prezydującego,

Członek Rady, R adca Dworu A. S o k o l n i c z  
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, J . M u c h a  r s k i .

( 2 - 3 )  —4982 — (D. W.)

fiŁp- N a Dwa Domy przy ulicach głównych w W ar- 
JFS/b szawie, potrzebne są trzy  oddzielne Pożyczki:

" V  Rs. 5,000, 12,000 i 15,000,
Bliższa wiadomość u L okato ra  pod N r 451 , K rakowskie- 
Przedmieście, na 2m piętrze od frontu, w lokalu N r 3.

(2—3) — 5007 — (11356)

Je s t  do sprzedania w blizkości W arszaw y

9 M 9 A
rozległości d iesiatiu  37*/a (włók a Vs), zagospodarow ana wzo­
rowo, z  ogrodem warzywnym i owocowym, do 800 drzew li­
czącym, z zabudowaniam i gospodarskiem i zupełnie nowemi, 
w raz z całym  inwentarzem  żywym i martwym. W iadomość 
przy  ulicy Nowy-Świat, N r 1270, rna, dole z bram y na lewo. 
Tam że je s t  do sprzedania  14O  \  młody, rosły, zdatny do 
pary lub pojedynki. (2—3) — 4998— (1 1,36*)

— Niżej podpisana utrzymująca szkołę prywatną 
Ż e ń s k ą , przy rogu ulic Krakowskiego Przedmieścia 
i Oboźnej pod Nr 405 ma zaszczyt zawiadomić Sza­
nownych Rodziców i Opiekunów iż wykład nauk w tej­
że szkole przy pomocy uzdolnionych nauczycieli roz­
pocznie się z dniem 1-ym Sierpnia r. b.
—-5014— (11046) Józefa Skarbek.

WAŻNA WIADOMOŚĆ
dla Dystrybutorów fassują,cyeh wyro­

by tabaczue.
Od dnia dzisiejszego otworzyłem  Sk ład  hurtowy wszelkich 

wyrobów tabacznyeh, z fabryki L . lironnenberga  i odstępuję  
życzącym sobie nabywać po cenach fabrycznych, ze stosow- 
uem rab a tem .—Skład  rzeczony egzystuje na  placu Grzybo­
wi®, pod N r 1079, w domu Nenfelda,—BR. Zysblnd.

(1—3) —5070—(11,496)

N i e r u e l i o m o ś ć  hypoteczna N r 2 3 io, 
zaś na  gruncie Nrem  2310 lit. A, oznaczona, 
w W arszawie przy ulicy Dzikiej położona, obej­
m ująca łokci kwadratowych 13,146, sk ładająca 

— si ę z 4-eh m urowanych i trzech  drewnianych 
oficyn, oraz innych różnych zabudowań, sprzedaną będzie 
przez publiczną licytację w T rybunale  Cyw ilnym w W arsza­
wie W ydziale I, dnia 13 (25) Sierpnia 1868 roku  o godzinie 
10 z rana. L icytacja zacznie się od summy rs. 8639 k. 33% , 
jako  zniżonego szacunku. W adium  rs 1200 . Bliższa wiado­
mość u  podpisanego Obrońcy pod N r 548, w domu W olfina 
zam ieszkąłego—W ładysław Otto. P atron.

( 1 - 2 )  —5067—(D. W .

Bs. 30 nagrody.
W e W torek dnia 28go Lipca, idąc z Placu Bankowego 

do Angielskiego Hotelu, zgubiono

Pugilares koloru ciemnego,
w którym  znajdowało się Rs. 60, to j e s t : P ap ierek  Rs. 25, 
trzy  po Rs. 10 i jeden Rs. 5; oprócz tego N otatk i, K arty  
wizytowe, K siążeczka legitym acyjna i t. p. K to odniesie ta ­
kowy pod N r 647/8, ulica P rzejazd, N r 1 m ieszkania, o- 
trzym a powyższą nagrodę. (2— 3 ) — 5049— (11430)

O B I A U l i  od godziny 1 ' / ,  do 5ej, na porcje 
_  dowolne, i tak ; R osół lab  zupa Kop. 5 . Sztuka 

m ięsa z sosem Kop. 6, Potraw a Kop. 6, Pieczeń tro jak a  z ja* 
rzynam i do wyboru Kop. 7 '/2, L egum ina Kop. 3 . Poleca 
RESTAURACJA Z. Relnian, ulica Podw al N r 50ob, 
H otel (Giersza) Sławiański. W szelkie Nowalje w każdym  cza­
sie. R aki, K urczęta, Ivarahoły, D rób’, po cenach um iarkowa­
nych. Piwo Baw arskie wprost z lodu z brow aru Ilaberbuscb 
e t Schiele. B illard wyregulowany, bandy gutaperchow e, p ira­
mida. Dziś n a  kolację Pieczeń wołowa z rożna, Polędwica. 
Ju tro  K otlet wołowy. Pojutrze  K aczka i Ryby.

(2—S) —5064—(11406)

fflaterjałów Piśmiennych, Rysunko­
wych i towarów galanteryjnych

W ŁA DYSŁA W A BKD NAW SK IEG O 
przy ulicy Miodowej. N r 49 7c 

ma zaszczyt polecić się PP . Technikom , właścicielom 
zakładów  technicznych i handlowych, swojemi zasobam i 
m aterjałów  piśmiennych i rysunkowych, k tó re  posiada 
z najpierw szych źródeł i sprzedaje  po cenach stałych 
i um iarkow anych, a  mianowicie:
Papier piśmienny ł llatowy sprzedaje  po 

cenach fabrycznych; kupującym  pap ier listowy, odbija 
firmy handlowe zupełnie nowem gustownem pismem 
na ten  cel um yślnie sprow adzonem , bez m oczenia p a ­
pieru.

Posiada wszelkie Mulęgł handlowe i p rzyj, 
muje obstalunki na  takowe podług wymagań 
Książki do kopjowanla listów, jak o też  

i m aszyny żelazne, a tram en t wyborowy i wszelkie 
inne przybory, jak ie  są używane przy  kopjowaniu l i ­
stów.

P ió ra  stalowe, osadki, szczoteczki do czyszczenia p iór. 
M aszynki i stępie do firm  i wexli żyrow ania.
Powyższy handel posiada tak że  pośpieszną m aszynę 

drukarską, wraz z 36 gatunkam i rozm aitego pism a, 
m którem i odbijają się rozm aite  firmy kupieckie, adresy  i 

bilety wizytowe 100  sztuk  za kop. 75.
W (3— 3) — 4915 —(11,038)

[4Lr. N a pierw szą połowę w artości dom u, po trzebną
g F J H L  je s t  summa r u b l i  3 0 0 0 . —B liższa wiadomość u 
feflLf Karoliny Perkow skiej, pod N r 572/3, ulica D ługa, 

drugie p iętro  w oficynie po prawej stron ie, drzwi N r 
1 o, zawsze od godziny 8 do 11 rano.

(1 — 1) — 5073 —(11,487)

\  SOWO OTWORZONY SKI.A1)

W W arszaw ie, przy plaeu Ś-go A leksandra , w domu 
P an a  Nowakowskiego, N um er 1588/9 (nowy 7 ), obok 

t  C yrkułu IX.
Z ostał zaopatrzony w różne  gatunki M ąki krajow ej

> i zagranicznej, a  tak że  Kaszy, Grochów, M asła, Se­
rów, Ja j i t. p., oraz we wszystkie kolonjalne towary.

\  T am że przy sklepie, w osobnym lokalu sprzedaje się £  
'£ CUK IER na głowy i funty, oraz m ączka cukrowa, Ka" \  
g  wa cała  i m ielona i H erbata  ua  różne ceny. €
* CH LEB dwóch gatunków i pieczywo wyborowe z no- g 

wej piekarni parowej P an a  Szancera.
Obstalunki W ęgla kamiennego i D rzew a opałowego Ćf

> uajakuratn ie j u łatw iane będą. A
P renum era ta  Pism  Czasowych i wszelkie inne z le ­

cenia, Skł:ik łzd  przyjm uje i za spełn ienie ręczy. Życzą- g  
ydawane będą rachunki z firm ą i pieczę- \

Z Ceny na wszystko jak  najum iarkowańsze.
#  (2 —3) ' — 5013 —( l l , 363) f

cią Składu. g
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WAŻNA WIADOMOŚĆ!
Tylko 50 kopiejek za tupanie od sążnia hnliicssneito drzewa

D ia dostarczenia potrzebującym  taniego opału , urządzoną została  m aszyna do rznięcia drzewa w Głów­
nym Składzie Drzewa Opałowego, przy ulicy Pawiej, Sir 3336e. w skutek  czego za 
łupanie sążnia kubicznego drzewa, tylko kop, 50 kop. się liczy.

1 sąż .kub  drzew asos. such .i smol. z odstaw, rs. 9 k. 50 i sąż. drzewa sosn. łupanego z odstaw ką rs. 10
1 /  i  7  ^  ^
/ i n  V) r> » » 4 * 2 » n r> » » ” ,

'/« „  „ ,  » » 9  2 » 87,A V «r» 9  9 9 9 9 2 k . oO.<
Panom  Piekarzom, Zdunom i wszyatkim którzy większe partje kupują, odstępuje 

sie z n a c z n y  rabat. N a dowód zaś, że zakupiona ilość rzeczywiście odstawioną zostaje, łupane drzewo
w wymierzonych skrzynkach dostawione będzie. (5— 6) -4659 — (10,078)

W domu pod Nrem 2782 litera a, przy ulicy
Alexandrja, w lokalu Nr 15ty, ua 1 em pię­

trze, przyjmują sięobstalunki na wszelkie roboty 
,w zakres

STROJOW  DAMSKICH
wehodząee,

jak np. M A P E Ł E S K A  jedwabnych, Ryżowych 
Słomkowych, tak nowych jak i przerabianie już no­
szonych na świeższe fasony; C Z E I * E © 5 E I Ł O W  
strojnych i negliżowych, oraz K K I 5 I O L I I V .  
Wszystko zaś wykonywa się z całą akuratnością, po 
Cenach, przystępnych  i dla Osób mniej zamożnych.— 
Tamże przyjmują się również do prania i przerabiania 
Kapelusze Ryżowe i Słomkowe, po k. 50;— są też i go­
towe M A i * E Ł © S ! K E  ryżowe, które sprzedają 
się tanio. (15,477.)

Wyrobów Koszykarskich:
Ja k o  to: K anap, Fo teli, K rzeseł, Stołów. Parawanów, S za­

tek do x iążek i do not, A ltan  bluszczowych, Stołów do kw ia­
tów, Stolików do czy tan ia  ido  robótek  damskich, K anapek, 
Foteli, Stoliczków oraz K rzesełek  d la dzieci; K ołysek, K o­
szyków do pap ieru , do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych dla dorosłych, jak  i dla dzieci do szkół 
i t. p., nabyć m ożna, wyrabianych na sposób zagraniczny jak  
i krajowy, u SZ Y M O N A  C Z E R N IE  J E  W S K IE G O , 

ItwN/.ykłir/.ii 
Przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, N r 388, w domu Pana 
Oranowskiego, naprzeciw  H otelu  Europejskiego.

NB. T am że przyjm ują się i zam ówienia na  wszystkie 
Powyższe przedm ioty, ja k  również na wszelkie wyroby w z a ­
kres koszykarski wchodzące, nadto  i w yplatanie Bryczek, 
Fółkoszków, Koszy tło fabryk, wyplatanie k rzese ł trzc iną  i 
t- d., a  wszystko to w cenie n ad er um iarkow anej, akn ratn ie  
* w oznaczonym  czasie. Za dobroć i trw ałość roboty poręcza 
się. (16 .7 9 3 )

A K U S Z E R K A  m ieszkająca przy ulicy S tare  
M iasto pod Nr. 3 8 ,  w domu P. Ju lii K uśm ierskiej, 
m a Rokój osobny dla osoby mającej odbyć sła ­
bość, gdzie chora znajdzie troskliw ą opiekę. 

(7 —0) (2167—5605)

Student Szkoły Głównej
życzy sobie wyjechać na  w akacje i zajać się bądź to Kor- 
repetycjam i, bądź przygotowaniem Uczniów do Szkół pu ­
blicznych. B liższa wiadomość w R edakcji „K urjera  W arszaw ­
skiego. (1— 1) —3566—(8341)

MBRYKA^GORSETÓW
HlarJI Pąjer,

Krakow skie-Przedm ieście, gm ach Szpitala  Sgo Rocha, 
wprost ulicy H r. Berga.

Zastosowawszy się do czasu i ogólnych wymagań, tyczą­
cych się taniości, przygotowałam  w mojej F abryce  Gor­
sety tanie, a mogące się podobać, co z pewnością po 
przekonaniu się i ocenieniu ich ,'zachęci JW . i W W . Panie 
do nabywania takowych. (4—0) (1828— 4264)

opiekę

Apoloni.)a Jabłońsko AKUSZER­
KA, zam ieszkała przy ulicy Paw iej, pod Nrem 
2355, ma Pokój osobny dla osoby mającej 
odbyć słabość, gdzie chora znajdzie troskliw ą

(3—3) —3498—(8201)

W  Sklepie Nasion,
Kwiatów świeżych 

1 Produktów,

B r a c i  B a r d  e t ,
W  pod N r 468/9, naprzeciw kościoła Śgo Antoniego,
S z n a jd u je  się obecnie znaczna ilość najlepszych Melo-, 
wnów K antalupów, Arbuzów i Karczochów, )
IP  z własnego hodowania, k tó re  sprzedają się po cenie] 
] §  um iarkowanej. — T am że m ożna zawsze dostać Bu-{ 
mL kietów z Kwiatów świeżych, na  zamówienie.
j t  (3 — 3) —4960— (11207)

Wszelka robota Krawiecka damska,
równie jak  szycie Bielizny, uskutecznia się najdokładniej i 
w najwytworniejszym  guście, według najśw ieższej mody i po 
bardzo przystępnej cenie, przy ulicy Piwnej N r 28, w Dy­
strybucji. T am że przyjm ują się wszelkie R eparacje  i n a j­
sumienniej się wykonywają. (1—i)  — 5076—(11489)

CHARTA ©IIEJII©A II© ©OIIEV
Leczy reumatyziuy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyziny w Hio-, 

[drach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju etc.
'T rą b k i  tego papieru całe kosztują 2  franki, połówki franka i opatrzone są podpisom FATABD et BŁAKST.] 
^P apier ten zalecany je s t  od la t so -stu , przez najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hurtow a w P ary żu , ulica N eu re^  
■St. M erry, 4 0 ; W W arszaw ie w Składach M aterjałów  Aptecznych PP; F e r. Aug: Gallego i Ludw ika Spiessa.

(3 — 12) (4 9 2 9 -2 6 4 4 )
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GUERLIN, Fabrykant Perfum,
Sfadworny Dostawca Perfum 

Cesarzowej Eugenii,
15, ulica de la Paix, w Paryżu.

Dla uniknienia fałszerstw a należy nie kupować wytworów 
toaletow ych z naszej fabryki tylko w znacznych domach za ­
sługujących na zaufanie. (1—24) — 5054— (11494)

Potrzebny jest Uczeń,
w wieku la t 14 lub 15, dobrej konduity, mówiący po polsku 
i niemiecku. W iadomość w Składzie Żelaznym  R oberta  Z ie ­
gler, ulica D ługa N r 557. ( i — 1) — 5066— (1 1449)

CUKIERNIA
egzystująca od la t  2 0stu  w środkowym punkcie m iasta, jest 
do sprzedania. W iadom ość w C ukierni W . F iltzer, w Ogro­
dzie K rasińskich i Nalewek. ( I— 3) — 5065—(11448)

Kocz mało używany,

IV domu W g o  Buy era Mr 4ISa,

SKŁAD ZEGARKÓW
z najcelniejszych F abryk  

Genewskich, Zegary stołowe, podróżne, 
Ekscytarze, Ramowe, okrągłe i owalne, Regu­
latory i  t. p.

sprzedaje najtaniej z poręczeniem,

Zakład Zegarmistrzowski
U. J AUWI STIiOWlCKA

Reparacje wszelkiej konstrukcji Zegarów i Ze­
garków z poręczeniem , uskuteczniają się przy zbiegu u- 
lic Królewskiej i K rakowskiego-Przedm ieścia, w narożnym  
domu W go B ayera  N r 4 i2a. (3—3) —4957—(8620)

Pieski prawdziwe Pinczery,
m ające po trzy  miesiące, są do zbycia. Ulica 
Miodowa N r 489d, drugie piętro, N r 17 m iesz­

kan ia . Z astać  m ożna od lże j rano do 6ej po południu.
(1 — 1) —5080— (11221)

Szafy

z W ASZĄ i 2ma W ALIZAM I, służyć mogący 
zarówno do m iasta ja k  i podróży, je s t  do sprze­

dania w H otelu Polskim , za cenę um iarkowaną. W iadomość 
u  Szwajcara. (1—3) —5060— (11447)______ ________

SiilAII,
wraz z folwarkiem  HENRY KÓW  i nom enklaturą  MROCZ- 
KO W A W OLA, dawniej w powiecie W arszaw skim  obec­
n ie  Grójeckim, w blizkości trak tu  bitego od W arszaw y 25 
w erst, a  od m iasta  T arczyna w erst 7 położone, obejm ujące 
gruntów  dworskich klassy 2-iej pszennej i k lassy 1-ej i 2-ej 
żytn iej dies. 720 (włók 48 morgów 13), a  w tych lasu  dies. 
75 (włók 5) i łąk  tak że  dies. 75 (włók 5), sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację w T rybunale Cywilnym w W arsza ­
wie W ydz: I, dnia i (13) Sierpnia r. b. o godzinie loej z r a ­
na. L icytacja zacznie się od summy rs . 4 6,069 kop. 2 0 , jako  
od 2/ 3 części szacunku przez biegłych wynalezionego. Va­
dium  rs. 3000.—Bliższa wiadomość w K ancellarji podpisane­
go Obrońcy, sprzedaż popierającego w W arszaw ie pod Nrem 
495 zam ieszkałego.—Seweryn Markiewicz, Patron.

(2—2) —4884— (11,077)

Maszyna pospieszna Drukarska,
F ab ry k i Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym 
stan ie , je s t do zbycia. W iadom ość w R edakcji „K urjera  
W arszaw skiego.'1 —4635—(10523)

Są do sprzedania

.  jesionowe rozbierane,
oraz Ł óżka. W iadomość przy ulicy W areckiej) 

N r domu 1359.—T am że jes t LO KA L na  pierwszem  p iętrze  do 
wynajęcia każdego czasu, składający się z p ięciu Pokoi, 
P rzedpokoju, Kuchni, stajni, wozowni, O gródka i innych do­
godności. ( 1 - 1 )  —5075— (11,495)

Są do sprzedania

Psy Buldogi,
f m łode, czystej rassy, za  m ie r­

ną cenę. W iadom ość przy ulicy Czarnej pod N r2 i7 9 a . 
S tróż miejscowy wskaże. (1— 1) —4018—(9315; _

L O K A L E
zaraz lub od Sgo M ichała, przy ulicy Senatorskiej pod 
N r 468/9, wprost Sgo Antoniego, to je s t  6, 7 lub 8 Poko­
jów, z Kuchnią, i 2 Pokoje z K uchnią, do wynajęcia.

(5— 5) — 4643— (10519)

Są do wynajęcia nowo w yrestaurow ane 
następujące Lokale: Z araz: 2 Pokoje, G a­
b in et i K uchnia n a l-s z e m  piętrze. —Sklep 
od strony Zygm unta. -  Od S-go M ichała: 

Całe drugie piętro składające się z dwóch Pokojów fro n to ­
wych i dwóch Pokoików od ty łu , Kuchni, Przedpokoju i P i­
wnicy.— Sklep od strony Piwnej ulicy. W iadom ość przy p la ­
cu Zygmunta, pod N r 111 u W łaścieielki domu.

(1— 1) —5052— (11,423)

Dwa Pokoje
z osobnemi wejściami, przy famiiji, każdego ezasu są  do n a ­
jęc ia  dla osób stale  lub czasowo zam ieszkałych. W iadomość 
u S tróża na Grzybowie pod N r 1 1 0 2 . — T am że m ożua po- 
wziąść wiadomość o OSOBIE posiadającej praktycznie 
Muzykę i chcącej udzielać Lekcje tejże  za cenę um iarko­
waną na własnym fortepjanie. (3—3) —4943— (l 1200)

Stajnia z obszerną Górą,
na 6 koni i 3 powozy, lub też  zdatna  na ja k iś  Skład, za 
R s. 150 rocznie, je s t  każdego czasu do wynajęcia w domu 
N r 655 (4) przy ulicy Leszno, obok H andlu P. Krupeckiego.

(3—3) —4913—(11222)

Dla osoby płci żeńskiej, spokojnej i przyzwoitej, 
jes t do w ynajęcia

Pokój przy famiiji, z usługą
i stołem , lub bez takowych, stosownie do życzeń. T akże są do 
wynajęcia każdego czasu dwa PO K O JE  z meblami, usługą, 
lub bez takowych, na  1 -em p iętrze  od trontu. W iadomość 
w K antorze Guw ernantek Heleny Nowoleckiej, przy ulicy 
K rakow skie-Przedm ieście N r 437 w prost Dobroczynności. 

(2—3) —5001— (10,195)

(88*‘ l l ) —680‘J— (S— l)
oSaiąsiaiSuy njołopl wnjofwizg u  psoraop 
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Je s t  do sprzedania

Sklep Rękąwiczniczy,
egzystujący od la t kilkunastu , ze wszystkiem, z powodu wy­
jazdu. W iadom ość przy ulicy W ierzbow ej, w Sklepie Ręka* 
wiczniczym, w Gmachu T eatralnym . (1 — 3)— 5079— (11493)

W  d ru k a rn i K urjera  W arszaw skiego —Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej


